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Pan jest wśród nas

Święto Eucharystii
Święto Bożego Ciała ma niezwykły urok: uroczysta procesja, ołta-
rze, świece, sztandary, feretrony, obrazy, dzieci pierwszokomunijne  
w bieli, dziewczynki sypiące kwiaty. Centrum tego podniosłego świę-
towania stanowi Chrystus pod postacią eucharystycznego chleba.  

cd. str. 8

Boże Ciało to jedno z głównych świąt 
obchodzonych w Kościele katolickim. 
Święto ma swój początek w 1245 r.  
w objawieniach św. Julianny z Cornil-
lon. Święta była przeoryszą klasztoru 
augustianek w Mont Cornillon w po-
bliżu Liege, w dzisiejszej Belgii. 

Pan Jezus przekazał jej, że pragnie 
ustanowienia osobnego święta ku czci 
Najświętszej Eucharystii. Wyznaczył 
też dzień uroczystości Bożego Ciała – 
czwartek po niedzieli Świętej Trójcy.

Drugim impulsem do ustano-

wienia święta miał być cud, jaki wy-
darzył się w Bolsenie. Kiedy kapłan 
odprawiał Mszę św., po przeistocze-
niu kielich trącony ręką przechylił się 
tak nieszczęśliwie, że wylało się wiele 
kropel krwi Chrystusa na korporał. 
Przerażony kapłan ujrzał, że postacie 
wina zmieniły się w postacie krwi. 
Zawiadomiony o tym cudzie papież, 
który przebywał wówczas w pobliskim 
mieście Orvieto, zabrał ten święty kor-
porał. Plamy krwi widać na nim do 
dziś. Znajduje się on w relikwiarzu  

w katedrze w Orvieto. Po ok. 50 latach 
od tych wydarzeń i wielu trudnościach 
związanych z ustanowieniem święta 
ostatecznie papież Jan XXII w 1317 r. 
zatwierdził święto dla całego Kościoła.

W Polsce po raz pierwszy wpro-
wadził to święto bp Nanker w 1320 r. 
w diecezji krakowskiej. W 1420 r. na 
synodzie gnieźnieńskim uznano je za 
powszechne. Od początku był to dzień 
wielkich, majestatycznych procesji. 
Od XV w. przyjął się w Niemczech 
zwyczaj procesji do czterech ołtarzy. 

Na terenie Polski po raz pierwszy  
z procesją Bożego Ciała spotykamy się w 
XIV w. w Płocku i we Wrocławiu. Pod 
koniec XVI w. barwne, rozbrzmiewające 
śpiewem procesje liczyły po kilka tysięcy 
osób, a w Wilnie nawet 10 tys. osób.
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23-26.03.2023
Rekolekcje Wielkopostne

Rekolekcje prowadził ks. Sebastian 
Śmiałek, student psychologii KUL. 
Tematem zamyśleń były uczynki 
pokutne: post, modlitwa i jałmużna. 
Wierni mogli złożyć ofiary pienięż-
ne, przeznaczone na talony żyw-
nościowe dla potrzebujących rodzin 
z parafii . 

25.03.2023
Dzień Świętości Życia

W uroczystość Zwiastowania Pań-
skiego podczas wieczornej Mszy  
św. ponad 40 osób podjęło Duchową 
Adopcję Dziecka Poczętego.

31.03.2023
Łęczyńska EDK

Hasłem Ekstremalnej Drogi Krzy-
żowej były słowa: „Idę bo szukam 
nadziei”. Po Mszy św. o godz. 18, 
sprawowanej w parafii św. Józe-
fa, pątnicy wyruszyli na wybrane 
przez siebie trasy. W tym roku  do-
łączyła trasa Różowa św. Floriana, 
która prowadziła wzdłuż granic 
parafii Rogóźno. 

Kwiecień
02.04.2023

Niedziela Palmowa
Uroczystą liturgię Niedzieli Pal-
mowej rozpoczęła Msza św. o godz. 
11.30, pod przew. ks. Proboszcza. 
Tradycyjnie po Mszy św. odbył się 
konkurs palm. Wszystkie dzie-
ci otrzymały drobne nagrody za 
udział w konkursie. Wyróżnione 
zostały palmy: największe, najbar-
dziej żywe i najbardziej kolorowe.

02.04.2023
Papieski Marsz Wdzięczności

18. rocznicę odejścia Papieża Jana 
Pawła II do domu Ojca Łęcznia-
nie uczcili udziałem w Papieskim 
Marszu Wdzięczności . Mimo przej-
mującego zimna w pochodzie wzięło 
udział ok. 2 tys. osób. Na placu przy 
pomniku Jana Pawła II ks. dziekan 
Andrzej Majchrzak udzielił wszyst-
kim błogosławieństwa relikwiami 
papieskimi, zaśpiewano „Barkę”.

08-10.04.2023
Święte Triduum Paschalne

Święty czas Triduum obchodzony 
był bardzo uroczyście. W tym roku 
w Wielki Czwartek celebrowany był , 
po dwuletniej przerwie, gest umy-
wania nóg. Po Mszy odbyły się spo-
tkania sąsiedzkie z dzieleniem się 
chlebem i z życzeniami świątecz-
nymi. Straż przy Grobie Pańskim 
pełnili górnicy, harcerze, lektorzy i 
ministranci, dzieci ze świetlicy i po 
raz pierwszy Wojownicy Maryi . W 
święta Wielkiej Nocy wprowadziła 
wiernych liturgia Wigilii Paschal-
nej sprawowanej w sobotę o godz. 20. 

22.04.2023
Acies - Święto Legionu Marii

DZIAŁO SIĘ W PARAFII
Luty

24.02.2023
Procesja fatimska

Procesja różańcowa z figurą MB 
Fatimskiej wyruszyła z parafii św. 
Marii Magdaleny po Mszy św. o godz. 
16.30. Przewodniczył jej ks. dzie-
kan Andrzej Majchrzak. Procesja 
zakończyła się w naszej świątyni .  
Tu zawierzono Matce Bożej archi-
diecezję, miasto i parafię. 

25.02.2023
Przyjęcie Jezusa  

jako Pana i Zbawiciela
12 małżeństw z Kręgów Domowego 
Kościoła przyjęło Jezusa jako oso-
bistego Pana i Zbawiciela. Eucha-
rystię w ich intencji sprawowali  
ks. Marek Maj i ks. Maciej Głęboc-
ki . Po Eucharystii w auli odbyła się 
wspólnotowa agapa. 

26.02.2023
Kiermasz ciast

Kiermasz ciast zorganizowany 
przez dzieci i młodzież z Ruchu 
Światło-Życie. Jego celem było do-
finansowanie rekolekcji .

Marzec
01.03.2023

Narodowy Dzień Pamięci  
Żołnierzy Wyklętych

Powiatowe obchody święta rozpo-
częły się Mszą św. o godz. 9 w naszej 
świątyni . Po niej uczestnicy wyru-
szyli na Plac Powstań Narodowych . 
Modlitwę za zmarłych bohaterów 
poprowadził ks. Proboszcz.

05.03.2023
Wydarzenie parafialne: Zaprzysię-
żenie nowej Rady Duszpasterskiej

Przesłaniem wydarzenia było od-
krywanie Eucharystii jako źródła 
służby bliźniemu we wspólnocie 
Kościoła. Okazją był wybór nowej 
Rady Duszpasterskiej i jej zaprzy-
siężenie. Wierni zostali zaproszeni 
do modlitwy w intencji nowo wy-
branych radnych . Funkcję tę na ko-
lejne 5 lat przyjęło 113 osób.

12.03.2023
III Rejonowy Dzień Wspólnoty  

Ruchu Światło-Życie
Myślą przewodnią Dnia Wspólnoty 
była „Służba Bogu i człowiekowi”. 
Świętowanie zainaugurowała Msza 
św. o godz. 8.30 pod przew. ks. Pro-
boszcza. Moderator rejonu łęczyń-
skiego, ks. Marek Maj, sprawował 
Mszę św. w intencji DK. Dalsza część 
świętowania odbyła się w auli .

17.03.2023
Nadzwyczajni szafarze  

Komunii Świętej
Ks. bp. Józef Wróbel powołał do po-
sługi nadzwyczajnego szafarza 
Komunii Świętej 80. mężczyzn .  
Z naszej parafii posługę tę przyjęli: 
Adam Kłoda, Janusz Bączek i Łu-
kasz Sternik.

Tego dnia Legion Maryi przeżywał 
największą, doroczną uroczystość. W 
świętowaniu wzięła udział 50-oso-
bowa grupa legionistów czynnych  
i wspierających : z Łęcznej, Rogóźna 
i Milejowa. Eucharystii przewod-
niczył i kazanie wygłosił ks. Pro-
boszcz. Dalsza część uroczystości ze 
wspólną agapą odbyła się w auli .

23.04.2023
Wielkanocne Misterium Krzyża

Po wieczornej Mszy św. wierni mo-
gli obejrzeć w auli przedstawienie 
wielkanocne. Przygotowały je dzieci 
i młodzież ze Świetlicy Opiekuńczo
-Wychowawczej, pod kierunkiem  
s. Ewy Żygalskiej. Świetna gra akto-
rów została nagrodzona przez licz-
ną publiczność wielkimi brawami. 

Maj
Miesiąc poświęcony Maryi

Codziennie o godz. 17.30 odprawia-
ne było nabożeństwo ku czci NMP.

03.05.2023
Odpust parafialny

Msza św. w intencji Ojczyzny spra-
wowana była w parafii św. Marii 
Magdaleny. Po Eucharystii wier-
ni przeszli na plac pod Ratuszem.  
W naszej wspólnocie wierni święto-
wali odpust ku czci NMP Królowej 
Polski . Liturgii przewodniczył i ho-
milię wygłosił ks. Marek Maj. Mszę 
św. zakończyła procesja euchary-
styczna i uroczyste „Te Deum.”

06.05.2023
Męski różaniec

Po wieczornej Mszy św. sprawo-
wanej w kościele św. Józefa, grupa 
mężczyzn przeszła ulicami Łęcznej, 
powierzając jej mieszkańców Maryi .

13.05.2023
Parafialny Dzień Chorego

Msza św. w intencji osób chorych 
oraz ich opiekunów. Podczas Mszy 
św. udzielony został sakrament na-
maszczenia chorych .

14.05.2023
I Komunia Święta

Podczas Mszy św. o godz. 10 i 11.30 
po raz pierwszy Jezusa do swe-
go serca przyjęło 94 dzieci . Przez 
kolejne dni dzieci uczestniczyły  
w białym tygodniu.

19.05.2023
Pielgrzymka dzieci

Grupa dzieci, które przyjęły I Ko-
munię Świętą wyruszyła do sank-
tuarium w Wąwolnicy. Z opiekuna-
mi wyjechało 115 osób.

21.05.2023
Rocznica I Komunii Świętej

Dzieci klas czwartych (68 osób), 
podczas uroczystej Mszy św. o godz. 
10, przeżywały rocznicę I Komunii 
Świętej. Przyg. Justyna Majdan
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Eucharystia – źródło życia w codzien-
ności

Choć wiele osób uczestniczy w pro-
cesji Bożego Ciała, to nie wszyscy ro-
zumieją, jak wielkie znaczenie ma Eu-
charystia w naszym codziennym  życiu. 
Czasem z błahych powodów rezygnuje-
my z uczestnictwa we Mszy św., a Jezus 
oczekuje od nas nie tylko wypełnienia 
przykazań i obowiązków, ale autentycz-
nego zaproszenia Go do naszego życia 
i do naszych rodzin, by mógł napełnić 
nas swoją mocą i siłą. Tylko On ma moc 
przemienić nasze życie i naszą rzeczywi-
stość. 

Wydarzenie parafialne – Boże Ciało

Pan jest mocą swojego ludu

Podejmijmy gest wydarzenia
Udekorujmy nasze domy symbola-

mi eucharystycznymi, jako wyraz na-
szej wiary w Chrystusa obecnego po-
śród swego ludu.

Po błogosławieństwie Najświętszym 
Sakramentem podzielimy się chlebem z 
braćmi i siostrami, z którymi Pan zgro-
madził nas na tym świętowaniu. Niech 
to wspólne dzielenie się chlebem bę-
dzie wyrazem naszej świadomości, że 
tworzymy jedną rodzinę zgromadzoną 
wokół Jezusa, który jest źródłem życia  
w naszej codzienności.

s. Elżbieta Łutnik fmm

Okazją do przeżycia wydarzenia parafialnego będzie Uroczystość Naj-
świętszego Ciała i Krwi Chrystusa. W tym dniu wyjdziemy w procesji  
z Jezusem Eucharystycznym, zapraszając Go tym samym, aby nawie-
dzał nasze domy i błogosławił naszym rodzinom.

Procesja Bożego Ciała 2022 r. Fot. Archiwum parafii

Żegnamy
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Siostra Dorota Duma
28 marca zakończyła swoją niemalże dwu-
letnią posługę w naszej parafii s. Dorota 
Duma. Był to jej trzeci pobyt w Łęcznej, 
natomiast po raz drugi związany był z od-
powiedzialnością za Świetlicę Opiekuńczo
-Wychowawczą funkcjonującą przy parafii. 

Siostra troszczyła się o powierzone jej 
dzieci, o ich wszechstronny rozwój. Dbała 
o to, by twórczo spędzały czas, nabywa-
jąc wciąż nowych umiejętności. Zabiegała 
także o środki finansowe na realizowanie zadań świetlicy. Pisała i realizowała 
różne projekty związane z funkcjonowaniem placówki, organizowała pomoc 
dzieciom w nauce. 

Została posłana do Zamościa, gdzie jako przełożona będzie troszczyć się 
o wspólnotę starszych i chorych sióstr oraz tych, które będą im towarzyszyły. 

Siostro Doroto, życzymy Ci darów Ducha Świętego na nowych drogach 
służby, do której wezwał cię Pan.

Z dumą informujemy, że lektor z na-
szej parafii, Mikołaj Oszust, wykazał się 
znakomitą wiedzą teologiczną podczas 
Olimpiady Teologii Katolickiej „Bóg 
jest Miłością Objawioną w Słowie”.  

Mikołaj został finalistą etapu ogólno-
polskiego, w którym, w jego kategorii wie-
kowej, wzięło udział ponad 100 uczestni-
ków – po trzech z każdej diecezji. 

Celem tegorocznego konkursu było: 
zapoznanie uczestników z tekstami bi-
blijnymi, mówiącymi o Bożej miłości,  

z wypowiedziami Magisterium Ko-
ścioła, związanymi z teologią prawdy 
o Bożej miłości, a także z pelplińskim 
egzemplarzem Biblii Gutenberga.

Udział w olimpiadzie wymagał za-
poznania z lekturami interpretującymi 
treść chrześcijańskiego orędzia i naukę 
Kościoła. Organizatorami ogólnopol-
skiego konkursu są: Uniwersytet Kar-
dynała Stefana Wyszyńskiego w War-
szawie i Wydział Katechetyczny diecezji 
pelplińskiej.

Życzymy dalszych sukcesów! 

Niech Cię Pan błogosławi i strzeże. 
Niech Pan rozpromieni oblicze swe 
nad Tobą, niech Cię obdarzy swą  
łaską. Lb 6, 24-25
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s. Elżbieta Łutnik fmm

Redakcja

Gratulacje dla Mikołaja!
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Do końca życia nie zapomnimy tej pomocy, 
którą tutaj otrzymaliśmy 

Wkrótce po wybuchu wojny  
w Ukrainie pani Oksana przy-
była do Łęcznej z dwójką dzie-
ci: sześcioletnią Lizą i pięcio-
miesięcznym Maksimem. 
– Wszyscy byli bardzo życzli-
wi, podtrzymywali nas na du-
chu. Nawet całkiem nieznajo-
mi ludzie podchodzili do nas  
w sklepie i zwyczajnie przytu-
lali – wspomina Pani Oksana. 

Czy mogłaby Pani przywołać czas 
sprzed wojny w Ukrainie? 

– Rok 2021 był dla mojej rodziny 
bardzo ważny, ponieważ urodził się 
Maks, udało się też spłacić kredyt za 
mieszkanie. Towarzyszyła nam wtedy 
myśl, że teraz zaczniemy żyć dla siebie, 
dla dzieci… W lutym 2022 roku coraz 
więcej mówiło się o wojnie i chociaż 
mąż nie wierzył, że do niej dojdzie, 
to plecak ewakuacyjny mieliśmy spa-
kowany. Przed wybuchem wojny, do 
narodzenia Maksa, pracowałam jako 
zastępca dyrektora finansowego w fir-
mie handlowej. Życie dobrze się ukła-
dało, było cudownie. Niestety 24 lute-
go wszystko się zmieniło. 
Wyruszyła Pani z dziećmi w niezna-
ne. Jak wyglądała ta droga?

– Po rozpoczęciu wojny od razu 
wyjechaliśmy na zachód Ukrainy. 
Wtedy uważano, że i tam będzie nie-
spokojnie, bo nie było wiadomo, jak 
zachowa się Białoruś. Mój mąż uwa-
żał, że powinnam z dziećmi wyjechać 
z kraju. Mówił, że tu nie idzie o niego 
czy o mnie, ale na pierwszym miejscu 
była troska o dzieci, o ich bezpieczeń-
stwo, o ich życie. Bardzo ciężko było 
podjąć decyzję o rozłące, ale rozumie-
liśmy, że w tym momencie to jedyna 
właściwa decyzja. 

Jechaliśmy bardzo długo, gdyż 
droga była naszpikowana małymi 
punktami kontrolnymi. Ludzie sami 

zaczęli się zbierać i tworzyć barykady 
dla czołgów, w razie gdyby ruszyli na 
nas z Białorusi. Mieszkańcy organizo-
wali się i sprawdzali wszystkie przejeż-
dżające samochody. Ciężko było na to 
wszystko patrzeć. Jak wsiadaliśmy do 
autobusu, nie myśleliśmy z mężem, 
że rozstanie będzie tak długie. Wtedy 
zdawało się, że to będzie maksymalnie 
kilka miesięcy. Przed nami na granicy 
było 12 autobusów, gorzej mieli lu-
dzie w samochodach osobowych, bo 
nie było widać końca tej kolejki. Nasz 
autobus jechał do Lublina i jeszcze ja-
kichś miasteczek, o których nigdy nie 
słyszeliśmy. Właściwie nie wiedzieli-
śmy dokąd jedziemy.

Moja babcia Helena była Polką. 
Po wydarzeniach wołyńskich jej sio-
stry wyjechały na Lubelszczyznę, ona 
jednak tam pozostała. Pamiętam jak 
przyjeżdżały do nas, gdy Ukraina sta-
ła się niezależnym państwem. Miałam  
z tego czasu jeden kontakt do mieszka-
jącej w Warszawie żony brata ciotecz-
nego. I to ona napisała do mnie, pytając 
co się z nami dzieje? Odpowiedziałam, 
że jesteśmy na polskiej granicy i wjeż-
dżamy do Polski. Wtedy skontakto-
wała się z naszą rodziną, mieszkającą 
w Dratowie. Oni szybko zorganizo-
wali się i przyjechali do Lublina, by 
nas zabrać. Dzięki nim zamieszkałam 
z dziećmi w Łęcznej u „cioci Ałły” – 
pani Ali Raban. Kuzynki, z którymi 

jechałam, trafiły do Świdnika. Potem 
udało się nam znaleźć mieszkanie  
w Łęcznej i zamieszkaliśmy razem. 
Na początku było nam ciężko pogo-
dzić się z nową rzeczywistością. Maks 
niczego jeszcze nie rozumiał, ale Liza 
wszystko rozumiała. Kiedy ktoś pytał 
ją czego najbardziej jej brakuje, odpo-
wiadała, że taty.
Jak została Pani przyjęta w naszym 
mieście?

– Bardzo dobrze, bardzo ciepło,  
z otwartymi rękami. Przejrzałam sobie 
w myślach ten ostatni rok i stwierdzi-
łam, że nie spotkaliśmy żadnego Pola-
ka, który by nas przyjmował negatyw-
nie, czy coś złego powiedział. Wszyscy 
byli bardzo życzliwi, podtrzymywali 
nas na duchu. Nawet całkiem nie-
znajomi ludzie podchodzili do nas  
w sklepie i zwyczajnie przytulali. Po-
moc była ze wszystkich stron, nawet  
z tych nieoczekiwanych. 

Mamy bardzo dobrych sąsiadów,  
panią Teresę i pana Witka, którzy 
praktycznie od pierwszych dni przy-
chodzili do nas i podtrzymywali nas 
na duchu rozmowami. Pani Teresa 
ciągle przynosiła nam swoje kulinar-
ne przysmaki z polskiej kuchni, które 
dla nas były nieznane. Wszyscy sąsie-
dzi w naszym bloku są bardzo życzliwi  
i przyjaźni. Bardzo pomogli nam pań-
stwo Szymankowie, Iwona i Mirosław, 
którzy udostępnili nam swoje miesz-

Na zdjęciu Pani Oksana Rud 
z rodziną w Kijowie. Zdjęcie 
zrobione w Nowy Rok 2023 
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kanie. Wiele osób poznaliśmy przez 
Centrum Wolontariatu pana Konrada, 
zorganizowane w kompleksie sporto-
wym przy ulicy Staszica. Chodziliśmy 
tam od czasu do czasu pomagać. Po-
znaliśmy w ten sposób wielu Polaków 
i Ukraińców. Ciężko było siedzieć, nic 
nie robić i tylko słuchać wiadomości. 
Dlatego szłyśmy na wolontariat: ja  
i moje kuzynki Alinka i Ania. Ich 
mama Masza zostawała z dziećmi. 
Szłyśmy na kilka godzin, by pomóc 
coś posprzątać, przetłumaczyć czy po-
sortować, po prostu zrobić coś, by tro-
chę oderwać myśli od tych strasznych 
wydarzeń i doświadczyć, że możemy 
się przydać, być pożytecznymi. Dzięki 
Lizie, która chodziła do przedszkola, a 
potem od września do Szkoły Podsta-
wowej nr 2, też poznaliśmy wiele osób.
Czy zdziwiło coś Panią w Polsce?

– Zdziwiło mnie, że mężczyźni wi-
tają się podając rękę kobietom. U nas  
nie jest to przyjęte, na ogół tylko męż-
czyźni witają się podając sobie ręce. 
Podoba mi się w Polsce, że wszyscy 
są tacy grzeczni, życzliwi, witają się, 
mówią: dziękuję, do widzenia. Nie 
ma znaczenia czy jesteś w sklepie, czy 
w jakimś urzędzie, czy organizacji. 
Wszędzie jest grzecznie i życzliwie.
Jak trafiła Pani do świetlicy przy pa-
rafii świętej Barbary?

– Pani Iwona Szymanek, która udo-
stępniła nam mieszkanie, kilka razy 
mówiła mi, że w świetlicy prowadzo-
ne są zajęcia dla Ukraińców. Chciała, 
żebyśmy tam poszli, bo mielibyśmy 
dodatkowe wsparcie. Poszliśmy więc. 
Na jednym ze spotkań zaczęliśmy roz-
mawiać o tym, że byłoby wspaniale 
nauczyć się języka polskiego. Pomoc 
zaproponowała siostra Elżbieta, stąd 
nasze spotkania w świetlicy stały się re-
gularne. Lizie bardzo podoba się świe-
tlica: jej przyjazna atmosfera, spotkania 
z dziećmi i ciekawe zajęcia.

– Najbardziej podobało mi się, gdy 
robiliśmy mydło i garnki z gliny – uzu-
pełnia Liza. – Podobają mi się też sio-
stry ze świetlicy. Mam w Polsce bardzo 
dużo przyjaciółek – dopowiada.
Jak spędzaliście tu święta?

– Świętowaliśmy zgodnie z polski-
mi tradycjami, ponieważ przeżywali-
śmy święta w gronie polskich rodzin. 
Dla nas to było bardzo przyjemne  
i ciekawe, ponieważ poznawaliśmy 

inną kulturę, inne tradycje. Zarówno 
na Boże Narodzenie jaki i na Wielka-
noc odczuwało się taką szczególną at-
mosferę, świąteczny nastrój. 
Jak często kontaktuje się Pani z mę-
żem i z resztą rodziny?

– W epoce nowych technologii 
można kontaktować się online i roz-
mawiać ile się chce. Dzięki temu dzieci 
codziennie widzą swego tatę i codzien-
nie rozmawiają z nim. Oczywiście to 
nie to samo, co rozmowa na żywo, ale  
i tak lepiej niż nic.

Rozmawiamy także z moimi rodzi-
cami, rzadziej z rodzicami męża, bo u 
nich nie ma dobrego zasięgu. Od czasu 
do czasu dzwonią moje koleżanki i ko-
ledzy z pracy. Praktycznie ze wszyst-
kimi staramy się utrzymywać kon-
takt. Często rozmawiam z mamami 
koleżanek Lizy, bo niektórzy zostali w 
Kijowie. Inni, jak my, gdzieś wyjecha-
li. Dzielimy się doświadczeniem ada-
ptacji dzieci. Jak one weszły w nowe 
środowisko. Niektórzy wyjechali do 
Niemiec, inni do Polski. 
Dlaczego postanowiła Pani wracać 
do Ukrainy, choć wciąż trwa wojna?

– Nie wiemy, kiedy zakończy się 
wojna. Możliwe, że będzie trwała jesz-
cze nie jeden rok. Oczywiście wszyscy 
mają nadzieję, że zakończy się jak naj-
szybciej, ale nie wiadomo jak będzie. 
Dlatego postanowiliśmy wracać. Nie 
było łatwo podjąć tę decyzję, bo z jednej 
strony jest w sercu niepokój, a z drugiej 

bardzo tęsknimy za rodziną. Chcemy 
ich zobaczyć, uściskać, być z nimi.
Kiedy zamierzacie wracać?

– Liza chodzi do zerówki i chcia-
łabym, żeby zakończyła naukę. Wy-
jedziemy więc po zakończeniu roku 
szkolnego, być może pod koniec 
czerwca, albo na początku lipca.

Przy tej okazji chcemy wszystkim 
podziękować. Do końca życia nie zapo-
mnimy tej pomocy, którą tutaj otrzy-
maliśmy. Także tej otwartości, dobra  
i ciepła. Tego naprawdę nie da się prze-
kazać słowami. Chcemy podziękować 
Siostrom za podtrzymywanie nas na 
duchu, zwłaszcza ciepło okazane Li-
zie. Dzięki świetlicy ona lepiej nawią-
zywała kontakt i wchodziła w relacje 
z rówieśnikami. Jesteśmy szczególnie 
wdzięczni państwu Szymankom, któ-
rzy udostępnili nam swoje mieszkanie, 
a także bardzo podtrzymywali nas na 
duchu. Dziękujemy pani Ali Raban  
i pani Teresie, naszej sąsiadce. Trudno 
teraz wszystkich wymienić, wszyscy 
mają kolosalny wkład w to, że udało 
nam się tak łatwo tutaj zaadoptować  
i znaleźć wewnętrzny spokój.
Czego możemy Wam życzyć?

– Z pewnością szybkiego zakończe-
nia wojny. To najbardziej oczekiwane  
i najbardziej upragnione marzenie. 
Dziękuję za rozmowę. Mam nadzie-
ję, że jeszcze nie raz się spotkamy  
w wolnej Ukrainie.

s. Elżbieta Łutnik fmm

Ostatnie przed wojną przedstawienie w przedszkolu w Kijowie. Dzieci  
w narodowych strojach. Liza w drugim rzędzie, trzecia od lewej
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Warstwa 1. Spód
Kruche:
5 żółtek
150 g cukru pudru
200 g masła
300 g mąki
1 łyżeczka proszku do pieczenia
Zagnieść ciasto, piec w temp. 180 
stopni Celsjusza ok. 20 min. – do za-
rumienienia.
Warstwa 2. Galaretka z malinami
3 galaretki malinowe rozpuścić w 4 
szklankach gorącej wody. Gdy gala-
retka przestygnie dodać 1/2 kg malin 
(mogą być mrożone). Tężejącą masę 
wyłożyć na ciasto i wstawić do lodów-
ki, aby stężało.

Pani Ania Pastuszak z Parafialnego Zespołu Caritas 
poleca pyszne malinowe ciasto z chrupiącą bezą. 
Można je łatwo przygotować, o każdej porze roku, 
do tego całość wspaniale się prezentuje!

Warstwa 3. Krem 
500 ml śmietany 30% lub 36% ubić  
z 3 łyżkami cukru pudru. Dodać 250 g 
mascarpone. Wyłożyć na galaretkę. 
Warstwa 4. Beza
5 białek ubić na sztywno, dodać 250 g 
drobnego cukru – stopniowo, aż masa 
będzie sztywna i lśniąca, dodać 1 łyż-
kę mąki ziemniaczanej. Upiec bezę  
w temp. 120 stopni Celsjusza od 1,5 do 
2 godzin. Bezę położyć na wierzch cia-
sta. Smacznego!
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Urodziłam się w rodzinie katolic-
kiej. Jednak wiara mojej rodziny była 
„letnia”, na pokaz, „bo tak trzeba”. 
Chodziłam do kościoła, obchodziłam 
święta, oglądałam obrazy świętych na 
ścianach, ale… Nie czułam nic. 

Nie czułam obecności Boga, nie 
potrafiłam z Nim rozmawiać. Modli-
twy były odmawiane jak wiersze na 
pamięć. Życie było puste i pozbawio-
ne sensu, nie potrafiłam znaleźć swojej 
drogi. Gubiłam się w życiu. Miałam 
w głowie obraz surowego Boga, który 
tylko grozi palcem i straszy potępie-
niem. Nie potrafiłam zbliżyć się do 
Niego, nie wiedziałam jak. Msza św. 
w niedzielę była tylko obowiązkiem, 
a nie przyjemnością. Sakramenty były 
przyjmowane bez duchowego namasz-
czenia. I tak minęła połowa mojego ży-
cia, na duchowej wegetacji. 

Później trafiłam do parafii św. 
Barbary w Łęcznej. Na początku nie 
czułam nic. Ot, zwykły coniedzielny 

obowiązek do spełnienia, żeby zagłu-
szyć wyrzuty sumienia i zaspokoić 
przyzwyczajenie. Z czasem zaczęłam 
odczuwać dziwną euforię podczas na-
bożeństw. Miałam wrażenie, że Bóg 
jest cały czas z nami, w kościele, że na-
prawdę mnie kocha, że naprawdę chce 
się mną opiekować. Zaczęłam coraz 
intensywniej uczestniczyć we Mszach 
św. i nabożeństwach. Podobało mi się, 
z jakim ogromnym pietyzmem kapła-
ni celebrują Mszę św., jak bardzo są 
autentyczni w tym, co robią. Poczu-
łam wielką siłę płynącą z tej parafii. 
Słuchałam słowa Bożego, przejmują-
cych pieśni. Widziałam dzieci, które 
mają wielką miłość do Boga, aktywnie 
uczestniczą w liturgii Mszy św.; kapła-
nów, którzy nie potępiają człowieka, 
tylko pokazują jak zbliżyć się do Boga; 
wiernych, rozmodlonych i z sercem na 
dłoni. Bardzo mnie to urzekło. 

Teraz, za każdym razem jak wcho-
dzę do tej świątyni, mam wrażenie,  

że czas zatrzymuje się, że to wyjąt-
kowy czas spotkania z Bogiem, bo 
jestem już pewna Jego obecności. 
Cały świat nie istnieje, zasłuchuję się 
w każdy moment i z ogromnym wzru-
szeniem przeżywam liturgię Mszy św. 

Mam w sobie wielką wdzięczność 
do Boga, że zaprowadził mnie właśnie 
tutaj. Dzięki temu, nauczyłam się jak  
z Nim rozmawiać, jak dziękować za 
to, co mi daje. I przede wszystkim, 
dzięki tej parafii wiem, że Bóg mnie 
kocha. Zaufałam Mu całkowicie. Je-
stem pewna, że prowadzi mnie wła-
ściwą ścieżką. Już się nie boję. 

Małgorzata

Połowa mojego życia minęła na duchowej 
wegetacji... Później trafiłam do Łęcznej

Malinowa 
chmurka
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Cały dzień z Panem Bogiem
Spotkanie z Panią Marią Korczyk rozpo-
częłam koronką do Miłosierdzia Boże-
go. Pani Maria odmawia ją codziennie  
o godz. 15. Umawiając się na spotkanie nie 
mogłam więc zakłócić tego Bożego rytmu 
dnia. Rozmawiać miałyśmy o gazecie Emaus.
Pani Maria jest wierną czytelniczką 
parafialnego pisma, co może udowod-
nić, przedstawiając wszystkie, zgroma-
dzone przez lata egzemplarze. Nasza 
rozmowa jednak, mimowolnie prze-
sunęła się w inną stronę. 
Grafik dnia

Mam przed sobą wyjątkową osobą, 
której rytm dnia wyznacza modlitwa  
i rozmyślanie. – Mam swój grafik dnia 
– przyznaje skromnie. Pytam więc, jak 
wygląda ten grafik? – O szóstej rano 
wstaję, ubieram się i odmawiam swoje 
modlitwy. O wpół do siódmej jest róża-
niec w Radiu Maryja – wylicza. – Potem 
jest Msza w Telewizji Trwam, po Mszy 
Świętej odmawiam swoje modlitwy: 
dwie tajemnice różańcowe – jedna za 
dzieci, druga w intencjach papieskich. 
Pani Maria od wielu lat należy do kół-
ka różańcowego. Przez 16 lat była też 
zelatorką Róży Różańcowej pw. Matki 
Bożej Ostrobramskiej. – Potem – wyli-
cza dalej – jest modlitwa do porannego 
odmawiania: Zanurzeni we Krwi Chry-
stusa, Zawierzenie Panu Jezusowi Mi-
łosiernemu oraz modlitwy do Ducha 
Świętego. Potem jest przerwa. Słucham 
tego wyliczania w zdumieniu, bo nie 
znam drugiej tak rozmodlonej osoby. 

Pani Maria zachęca do modlitwy 
także swoich znajomych, szczególnie 
propaguje modlitwę ku czci Najdroższej 
Krwi Jezusa Chrystusa. Mnie również 
próbuje przekonać. – To jest coś prze-
pięknego, nadzwyczajnego – zachwyca 
się. – Te modlitwy – tłumaczy – to sie-
dem Ojcze nasz i siedem Zdrowaś Ma-
ryjo. Trzeba je odmawiać codziennie 
przez 12 lat. Pan Jezus objawił świętej 
Brygidzie, że tym, którzy dopełnią Jego 
Męki w tej modlitwie, udzieli wielu łask. 
Ja modlę się już drugi rok – mówi. Z 
książeczki, która leży na stole, wylicza 
jakie łaski wypływają dla osób, które ją 
podejmą. Obietnice dotyczą licznych 
łask w życiu doczesnym i przyszłym, 
zarówno dla osoby podejmującej to wy-
zwanie jak i dla jej rodziny.

– Już zachęciłam trzy osoby do od-

mawiania tej modlitwy – chwali się. 
Pewnie będę czwarta, myślę. Proponu-
ję, byśmy wróciły do grafiku dnia. Pani 
Maria wylicza więc dalej: o godzinie 
12 śpiewam Anioł Pański, po nim od-
mawiam różaniec z Radiem Maryja. O 
godzinie 15 z Telewizją Trwam modlę 
się Koronką do Miłosierdzia Bożego,  
a wieczorem odmawiam część różańca 
świętego i kończę ją Apelem Jasnogór-
skim – mówi. – Później jeszcze jakieś 
westchnienia modlitewne i wtedy ko-
niec – zapewnia.

Złote myśli
Na stole leży notes, w którym Pani 

Maria zapisuj złote myśli. – Założy-
łam go, bo mam problemy z pamięcią, 
a nie chciałabym ich zapomnieć. Są to 
moje własne myśli, ale też zasłyszane, 
na przykład podczas Mszy Świętej – 
wyjaśnia. Proszę by, przeczytała kilka 
z nich. „Pokochaj wolę Bożą, aby Bóg 
kochał ciebie”, „Nie narzekaj, zacznij 
żyć, Panu Bogu zależy na tobie”, „Panie 
Boże spraw, żebyśmy zawsze pozostali 
przy Tobie. Otwórz nasze serca na zro-
zumienie Twego słowa”, „W Miłosier-
dziu Boga świat znajdzie pokój”. Tutaj 
Pani Maria wyjaśnia, że 40 dni przed 
Niedzielą Bożego Miłosierdzia była w 
sanktuarium w Łagiewnikach. – Mam 
trudności z poruszaniem się, ale mój 
średni syn nieraz zabiera mnie w różne 
święte miejsca. Byłam z nim w Kodniu, 
a w tym roku, w jego 40. urodziny, za-
brał mnie do Łagiewnik. Byłam bardzo 

wzruszona, gdy potem w święto Mi-
łosierdzia oglądałam transmisję z Ła-
giewnik. Łzy same mi kapały. 

„Panie Jezu prowadź mnie”
– Teraz w Tygodniu Biblijnym 

czytam także Pismo Święte – mówi, 
wskazując na Nowy Testament, który 
otrzymała w nagrodę za rozwiązanie 
krzyżówki z Emaus. – Dlaczego zbie-
ra Pani kolejne egzemplarze? – pytam, 
wracając do głównego celu mej wizyty. 
– Spodobało mi się to pismo. Szanuję je. 
Emaus było i jest dla mnie łącznikiem  
z Bogiem, z Kościołem, z parafią. Zawsze 
każda gazeta była przeczytana, a krzy-
żówka rozwiązana – objaśnia. – Kupuję 
też parafialny kalendarz. Są tam zdjęcia 
z moim najstarszym synem Piotrem. On 
jest górnikiem i bierze udział w różnych 
uroczystościach – mówi z dumą.

– Teraz niestety nie mogę często 
wychodzić z domu, bo mam chore 
nogi, ale zdarzyło się, że mówię do 
siebie: trudno w tę niedzielę nie pój-
dę do kościoła... i łapię się na tym, że  
właśnie ubieram się do wyjścia. Proszę 
wtedy: Panie Jezu prowadź mnie po 
tych schodach z drugiego piętra.

Marzena Olędzka

Na zdjęciu Pani Maria z pierwszym numerem Emaus (1992) oraz pamiątkowym, 
tkanym na płótnie obrazkiem z I Komunii Świętej (1958)

Wiara 
zawsze 
była 
dla 
mnie 
ważna
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Nie narzekaj, zacznij 
żyć, Panu Bogu 
zależy na Tobie.

Złote myśli
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Opisy biblijne ukazują prawdę, że wszyst-
ko co istnieje ma początek w akcie stwór-
czym Boga. 

Pierwszy opis stworzenia ma charak-
ter hymnu poetyckiego. Rozpoczyna się 
od słów: „Na początku Bóg stworzył nie-
bo i ziemię” (Rdz 1,1). Zdanie to podkre-
śla, że wszystko ma swój początek i Bóg 
jest Stwórcą wszystkiego. W mentalności 
żydowskiej określenie „niebo i ziemia” 
odnosi się do całej rzeczywistości. 

Prawda o stworzeniu mówi, że nie 
może ono być ubóstwiane, jak to czyni-
ły religie pogańskie. Dzieło stworzenia 
dokonało się przez słowo Boże: „Wtedy 
Bóg rzekł”. Autor natchniony ukazuje, że 
słowo Boga ma moc stwórczą. Do tego 
nawiązuje Ewangelista Jan, nazywając 
Jezusa – Słowem (J 1, 1-3). W hymnie o 
stworzeniu powtarza się stwierdzenie: 
„Bóg widząc, że były dobre” (wersety 4, 
10, 12, 18, 21, 25), a po stworzeniu czło-
wieka pojawia się stwierdzenie: „A Bóg 
widział, że wszystko, co uczynił, było bar-
dzo dobre” (Rdz 1, 31). 

Z tych stwierdzeń wynika, że wszyst-
ko co stworzył Bóg jest dobre, a wszelkie 
zło nie pochodzi od Boga. Autor na-
tchniony podkreśla prawdę, że człowiek 
został stworzony na obraz samego Boga 
(Rdz 1, 27) i otrzymał władzę nad całym 
stworzeniem (Rdz 1, 26). Stwierdzenie 
to ukazuje podobieństwo człowieka do 
Boga a za razem prawdę, że człowiek nie 
jest identyczny z Bogiem.

Księga Rodzaju zawiera dwa opisy stworzenia świata i człowieka. (Rdz 1,1 – 2,25)
Autor Księgi Rodzaju przedstawia 

stworzenie świata w sześć dni. Po każ-
dym dniu następuje stwierdzenie: „I tak 
upłynął wieczór i poranek – dzień…”. 
Szczególnie jest podkreślona waga dnia 
siódmego (szabatu), który powinien być 
poświęcony Bogu. W pierwszym opisie 
pierwsze trzy dni ukazują porządkowa-
nie świata, zaś następne trzy dni – za-
pełnienie świata poszczególnymi stwo-
rzeniami. Opis pierwszych trzech dni 
wyraźnie ukazuje harmonię i porządek, 
wskazujące na mądrość i wszechmoc 
Boga. 

Punktem kulminacyjnym stwórcze-
go aktu Boga jest stworzenie człowie-
ka. Autor natchniony, rozbudowując 
ten opis, pragnie podkreślić szczególną 
godność i wyjątkowość osoby ludzkiej 
wśród pozostałych istnień. Bóg stwarza 
człowieka z bezinteresownej miłości  
i dobroci. Stwarza go jako mężczyznę  
i kobietę, wskazując na ich równość oraz 
obdarza ich błogosławieństwem. 

Przy drugim opisie stworzenia (Rdz 
2, 4b-25) autor posługuje się formą opo-
wiadania, wyrażoną językiem prostym 
i symbolicznym. Ukazuje bliską relację 
Boga i człowieka. W przedstawieniu 
Boga występują liczne antropomorfi-
zmy (np. lepi człowieka z prochu ziemi, 
tchnąc w niego tchnienie życia – Rdz 2, 
7; sadzi rośliny – Rdz 2, 8; usypia Ada-
ma – Rdz 2, 21). W ten sposób autor 
odpowiada na pytania o pochodzenie 

człowieka i świata, 
a także wskazuje co 
wyróżnia człowieka 
ponad całe stworze-
nie. 

W drugim opisie występuje inna ko-
lejność stwarzania. Dają się tu wyodręb-
nić następujące części: stworzenie Ada-
ma (Rdz 2, 4b-7); zasadzenie ogrodu w 
Eden i umieszczenie tam Adama (Rdz 2, 
8-17); stworzenie Ewy (2, 18-25).

Opowiadania o stworzeniu świata  
i człowieka nie są szczegółowymi ana-
lizami jak dokładnie powstał człowiek  
w sensie biologicznym. Biblia nie zosta-
ła napisana jako podręcznik przyrodo-
znawstwa czy historii świata. Autorzy 
natchnieni nie pragnęli przekazać na-
ukowego wykładu dotyczącego powsta-
nia człowieka, lecz chcieli przekazać ję-
zykiem obrazowym prawdy teologiczne, 
których znajomość jest niezbędna do 
zbawienia człowieka. Badania nad tym, 
czy człowiek powstał w bezpośrednim 
akcie stwórczym, czy też w wyniku roz-
woju ewolucyjnego, Biblia pozostawia 
naukom szczegółowym. 

Oba opisy stworzenia świata i czło-
wieka nie podają nam żadnych nauko-
wych danych, co do hipotetycznej teorii 
ewolucji. Czytając je musimy zawsze 
pamiętać, że zostały one napisane języ-
kiem religijnym i objawiają podstawowe 
prawdy.

ks. Paweł Grzebalski

Czas przeczytać Biblię cz. 12

Fo
t. 

Pi
xa

ba
y.

co
m

Święto Eucharystii cd. ze str. 1

Procesję w uroczystość Bożego Ciała 
łączono z modlitwą błagalną o odwró-
cenie nieszczęść i dobrą pogodę, dlatego 
przy czterech ołtarzach śpiewano po-
czątkowe teksty Ewangelii i udzielano 
uroczystego błogosławieństwa. Procesję 
odprawiano z wielkim przepychem od 
początku jej wprowadzenia. Od czasu 
zakwestionowania tych praktyk przez 
reformację, udział w procesji traktowa-
ny był jako publiczne wyznanie wiary. 
Natomiast od czasu rozbiorów, procesja 
była także okazją do manifestowania 
przynależności narodowej. Po II wojnie 
światowej procesje w czasie Bożego Cia-
ła były znakiem jedności narodu i wiary. 

Liczba ołtarzy nawiązuje do czte-

rech Ewangelii, jakie się przy nich od-
czytuje, a także do czterech stron świa-
ta, gdzie należy głosić Chrystusa. Przy 
ołtarzach czyta się Ewangelie związane 
tematycznie z Eucharystią.

Ołtarze stroi się kwiatami i zielonymi 
gałązkami, nawiązując do tradycji rol-
niczej. Zieleń to nowe życie. Podobnie 
Eucharystia daje człowiekowi całkiem 
nowe życie. Wierni dekorują również 
ulice i domy emblematami religijnymi.

W Polsce Boże Ciało jest uroczy-
stością obowiązującą tzn. katolicy zo-
bowiązani są do uczestnictwa we Mszy 
św. Jest także dniem wolnym od pracy. 
Obchodzone jest w pierwszy czwartek 
po niedzieli Trójcy Świętej.  

We Włoszech jest to zwykły dzień  
pracy. Kiedy w 1870 r. przestało ist-
nieć Państwo Papieskie, zrezygnowa-
no z procesji w Wiecznym Mieście. 
Zwyczaj ten przywrócił Jan Paweł II 
w pierwszym roku swego pontyfikatu. 
Jego następcy podtrzymali tę tradycję.

Procesja Bożego Ciała jest publicz-
nym wyznaniem wiary, świadectwem 
dla innych, znakiem, że nie wstydzimy 
się Boga i chcemy, aby nas prowadził. 
Jest świadectwem, że wiara nie może 
być zredukowana tylko do sfery pry-
watnej. Jest wyrazem przekonania,  
że Jezus idzie z nami, żeby Jego błogo-
sławieństwo mogło dotrzeć do każde-
go człowieka.

przyg. Violeta Miłosz
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Sanktuarium 
w Leśnej Podlaskiej

Poznajemy sanktuaria 
Lubelszczyzny

Kult Matki Bożej Leśniańskiej zwią-
zany jest z cudownym objawieniem się 
Maryi. 26 września 1683 r. pastuszko-
wie, unici Miron Makaruk i Aleksander 
Stelmaszuk, poszukiwali w zaroślach 
zagubionego bydła. Spostrzegli wtedy 
zawieszony na dzikiej gruszy, kamienny 
wizerunek Matki Bożej, który wydawał 
niezwykły blask. Zjawisko przyciągnę-
ło mieszkańców Leśnej, którzy zaczęli 
trwać tu na modlitwie, opłakując swoje 
grzechy. Jeden z przybyłych chciał zdjąć 
wizerunek Maryi, jednak za każdym 
razem spadał z drzewa. Udało się to do-
piero po modlitwie podstarościemu Za-
błockiemu z Bordziłówki, obraz jednak 
stracił swój blask. Zaniesiono go proce-
syjnie do dworu w Bukowicach, gdzie 
„pocił się” i „płakał” do czasu powrotu 
na miejsce, skąd został wzięty. Ludzie 
zaś przybywali do dworu jak do kościo-
ła. W następnych latach niedaleko miej-
sca zjawienia, w tzw. „okopach krzyżac-
kich”, dziedzic Michałowski zbudował 
drewniany kościół. W sierpniu 1686 r. 
uroczyście przeniesiono Obraz, umiesz-
czając go w ołtarzu głównym.

Płaskorzeźba wykuta została w 
drobnoziarnistym kamieniu polnym o 
odcieniu czerwieni, o wymiarach ok. 30 
cm dł. i szer., i wadze 10 kg. Przedsta-
wia Matkę Bożą z Dzieciątkiem na pra-
wym ręku. W lewej dłoni Maryja trzy-
ma otwartą księgę, na której wspiera się 
gołębica, symbol Ducha Świętego. Stąd 
Matkę Bożą Leśniańską nazywa się też 
Świętoduską. Twarz Madonny można 
określić jako „uśmiech z nieba”. Dzie-
ciątko w prawej dłoni trzyma książkę, 
lewą wznosi w geście nauczania. 

Pielgrzymujący do Matki Leśniań-
skiej doznawali licznych łask, szczególnie 
uzdrowień. 26 września 1695 r. utworzo-
no w Leśnej parafię. 24 listopada 1700 r. 
bp łucki Franciszek Prażmowski uznał 

wizerunek Matki Bożej za cudowny  
i łaskami wsławiony. W 1716 r. Madon-
na otrzymała korony ufundowane przez 
księcia Karola Radziwiłła, szczerozłotą 
sukienkę z licznymi drogimi kamienia-
mi ufundowała Anna Radziwiłłowa. 
Proboszcz ks. Paweł Janicki, a później ks. 
Andrzej Fabijański, wybudowali obok 
drewnianego, niewielki kościół muro-
wany. Na większy zabrakło funduszy. 
W 1718 r. poświęcono go ku czci NMP, 
patronami świątyni zostali święci Apo-
stołowie Piotr i Paweł.  W 1727 r. parafię 
leśniańską i opiekę nad Cudownym Ob-
razem powierzono ojcom paulinom z Ja-
snej Góry. Rozpoczęli oni budowę wspa-
niałej świątyni, którą konsekrowano 8 
września 1758 r. Bp Antoni Wołłowicz 
nadał jej tytuł Narodzenia Najświętszej 
Maryi Panny oraz świętych Apostołów 
Piotra i Pawła. Do kościoła przeniesiono 
również pień gruszkowego drzewa, na 
którym w ołtarzu głównym zawieszono 
cudowny wizerunek. Przy wykopywaniu 
pnia gruszy wytrysnęło źródełko, które 
zostało ujęte w studzienkę. 

Z chwilą rozbioru Polski Leśna zna-
lazła się pod zaborem rosyjskim. W ra-
mach represji za pomoc powstańcom, w 
nocy z 27 na 28 października 1864 r., oj-
ców paulinów wywieziono z Leśnej. Bi-
skup janowski Beniamin Szymański, po-
lecił potajemnie wyjąć Cudowny Obraz 
i na jego miejsce wstawić kopię, tak też 
uczyniono. Po upadku powstania władze 
carskie skasowały zakon i diecezję sie-
dlecką. Wygnany biskup zabrał ze sobą 
Cudowny Obraz do Łomży i umieścił w 
kościele Sióstr Benedyktynek. Okrutna 
historia niemal na całe stulecie stłumiła 
kult Cudownego Wizerunku. 

Objawienie się Matki Bożej Leśniańskiej

W Leśnej szczególnym kultem ob-
darzony jest wizerunek Matki Bożej 
z Dzieciątkiem Jezus. Matka Boża 
nosi tytuł „Matki Jedności i Wiary” 
oraz „Opiekunki Podlasia”. 

EMAUS. Pismo Rady Duszpasterskiej 
Parafii św. Barbary w Łęcznej
Al. Jana Pawła II 97 
21-010 Łęczna
e-mail: emaus-pismo@tlen.pl
www.emaus.parafia.info.pl
Redaktor naczelny
Krystyna Sochan
Sekretarz red. i skład pisma
Marzena Olędzka
Asystent kościelny
ks. prob. Andrzej Lupa
Redakcja numeru: ks. Paweł Grzebal-
ski, s. Elżbieta Łutnik fmm, Leszek Kozioł, 
ks. Andrzej Lupa, Justyna Majdan, Jacek 
Majdan, Violeta Miłosz, Marzena Olędzka, 
Krystyna Sochan, Marek Sochan.

O! Jakże głębokim pragnie-
niem pokoju opatrzył Papież 
Jan XXIII swoją encyklikę 
„Pokój na ziemi”, pisaną 
zaledwie 18 lat po II woj-
nie światowej. Perspektywa 
dzisiejszego podwórka wcale 
nie nastraja optymizmem. 
Wszyscy wiemy co u nas: z 
jednej strony bezpreceden-
sowy hejt, z drugiej rozwią-
złość moralna, że o aktualnej 
wojnie i perspektywach ge-
opolitycznych nie wspomnę. 
Dochodzą dziś do głosu różne 
antynatalne (przypisujące 
negatywną wartość ludzkiej 
prokreacji), bezbożne lobby, 
upominające się o swoje pra-
wa. A wszystko to pod płasz-
czykiem demokracji . Właśnie 
teraz trwa najsilniejsza wal-
ka o duszę polskiego narodu, 
żeby nas, oderwawszy od 
Boga, zniszczyć. 

Tak jak Chrystus wykładał 
uczniom prawdy Boże w dro-
dze do Emaus, analogicznie 
w encyklice „Pacem in ter-
ris”, czyni Papież Jan XXIII, 
kroczek po kroczku wskazuje, 
że niezawodnym wymia-
rem, wymogiem drogi osoby 
ludzkiej w świecie, a także 
całych narodów, są prawda 
i miłość. Tylko w oparciu o 
te dwie wartości na funda-
mencie Boga Ojca i Chrystusa 
w Kościele, można mówić o 
odpowiedzialnym człowie-
czeństwie, z którego wyrasta 
pokój na ziemi . 

Jacek Majdan

60 lat 
„Pacem in terris”
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Kongres będzie okazją do dziękczynie-
nia Bogu za naszą parafię i to dobro, któ-
re się w niej dokonuje. Obecnie trwają 
prace biurowe nad spisywaniem wszyst-
kich refleksji ze wspólnot, opisujących 
rzeczywistość parafialną. Znajdujemy 
w nich wiele ziaren nadziei. To są spo-
strzeżenia o tym, że odkrywaliśmy wolę  
i oczekiwania Boga wobec nas. Wsz-
sytkie staną się inspiracją do budowania 
nowego programu duszpasterskiego dla 
kolejnego pokolenia, na następne 20 lat.

Niektórzy pytają: Po co jest nam po-
trzebny ten program, przecież i bez tego 
parafie jakoś funkcjonują? Owszem. 
Można by jednak identyczne pytanie po-
stawić rodzicom: Po co posyłają swoje 
dzieci na język angielski, basen, lekcje 
gitary, śpiewu czy wiele innych dodat-
kowych zajęć? Bez tego dzieci też będą 
żyć. Jednak w ten sposób rodzice chcą 
przygotować je do życia w nowocze-
snym i skomplikowanym świecie. Zatem 

pewną nieroztropnością byłoby, ze stro-
ny nas duszpasterzy nie przygotowywać 
wiernych do życia wiecznego. Wszelkie 
działania duszpasterskie mają pomóc nam 
nabyć doświadczenie życia w jedności z 
Bogiem i bliźnimi. Właśnie to doświad-
czenie jest drogą do osiągnięcia życia 
wiecznego. Dlatego potrzebne jest pro-
gramowe duszpasterstwo, które pozwa-
la wszystkim wzrastać i daje każdemu 
szansę rozwoju duchowego. 

Stajemy wobec wyzwań przyszłości  
i jakże wciąż aktualne są słowa św. Jana 
Pawła II: „Czeka nas zatem porywające 
zadanie – mamy podjąć na nowo pracę 
duszpasterską. To zadanie dotyczy nas 
wszystkich. Pragnę jednak zwrócić uwa-
gę – abyśmy mogli wspólnie się ubo-
gacić i ustalić kierunki działania – na 
pewne priorytety duszpasterskie, które 
dostrzegłem szczególnie wyraźnie wła-
śnie dzięki doświadczeniu Jubileuszu.” 
(Novo Millennio Ineunte)
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Lupa
Jest moim wielkim pragnieniem, by-

śmy dzięki doświadczeniu Parafialnego 
Kongresu Eucharystycznego mieli moż-
liwość dostrzec wyraźnie nowe prioryte-
ty duszpasterskie. Także byśmy mogli z 
radością w sercu powiedzieć: Czeka nas 
porywające zadanie.

Sprawy materialne
W tym roku duszpasterskim wykona-

liśmy liczne remonty: remont mieszkania 
po śp. ks. Zdzisławie i u Sióstr, remont sali 
duszpasterskiej i kostki brukowej przed 
kościołem. Została położona kostka bru-
kowa przy wejściu do auli, dzięki czemu 
odprowadzamy wodę dalej od budynku, 
by nie było podsiąkania do fundamentów. 
Została zamontowana instalacja fotowol-
taiczna. Wytworzony prąd powinien wy-
starczyć na oświetlenie kościoła i domu 
parafialnego. Na wszystkie prace wydali-
śmy kwotę 197 600 zł. Z ostatniej zbiórki 
oraz z opłatków zebraliśmy 37 063,00 zł. 

Jeżeli fundusze pozwolą, będzie-
my remontowali mieszkanie po śp. ks. 
Marcinie. Chcemy również na osiedlu 
Bobrowniki wybudować kapliczkę św. 
Antoniego z Padwy.

Za wszelkie ofiary i zatroskanie o pa-
rafię składam serdeczne Bóg zapłać. 

Wasz Proboszcz

‚Parafia pod

Nasze podejście do związków niesakramentalnych
Niedawno miałem okazję uczestniczyć 
w rozmowie ze znajomymi, którzy za-
stanawiali się, dlaczego niemała liczba 
młodych ludzi mieszka i żyje ze sobą 
jak małżeństwo, chociaż nim nie jest? 
Dodam, że dla tych znajomych wia-
ra i Kościół są bardzo ważne, zasady  
i wartości również. Pojawiło się wiele 
refleksji, próbujących tłumaczyć taki 
stan rzeczy. Jednym z najważniejszych 
spostrzeżeń było to, że nastąpiło rozluź-
nienie zasad moralnych, przyzwolenie 
społeczne do takich zachowań, promo-
wanie podobnych postaw we wszelkie-
go rodzaju mediach. 

Młodzi ludzie często ulegają de-
strukcyjnym modom, demoralizującym 
„poradom”, których udzielają różni 
współcześni eksperci. Niemały udział 
mają w tym ludzie wychowani w at-
mosferze sprzyjającej budowaniu wła-
snego egoizmu. Są nastawieni na czer-
panie przyjemności z relacji intymnych 

PORADNIA RODZINNA

z tzw. partnerami, ale bez brania odpo-
wiedzialności za drugiego człowieka. 

W rozmowie powstał nawet spór o 
to, jak powinni zachować się rodzice 
dzieci, które postanowiły żyć związ-
kach niesakramentalnych, mimo braku 
przeszkód do zawarcia sakramentalne-
go związku. Jak powinni zachować się 
rodzice, kiedy ich dzieci chcą zawrzeć 
tylko cywilny związek małżeński? Czy 
powinni uczestniczyć w organizacji ta-
kiego ślubu? To niezwykle trudne sy-
tuacje dla rodziców, szczególnie, gdy 
na serio traktują swoją obecność we 
wspólnocie wierzących. Z jednej strony 
nie chcą wyrażać swego poparcia dla 
takiej postawy, bo przecież ich dziecko 
będzie żyło w stanie grzechu ciężkiego, 
bez możliwości otrzymania rozgrzesze-
nia. Z drugiej strony przecież kochają je 
i chcą uczestniczyć w najważniejszych 
momentach jego życia. 

Pojawiły się różne opinie, często 

skrajne, że uczestnicząc w takiej „uro-
czystości” wyrażają swoje poparcie, 
a nawet akceptację takiej sytuacji i że 
powinni w sposób biblijny upomnieć 
raz, drugi i trzeci, jeśli nie pomoże, to 
odwrócić się od nich. Inna opinia była 
taka, że to jednak nasze dziecko i należy 
je wspierać, nawet jeśli nie akceptujemy 
jego zachowań. 

Przywołana została przypowieść o 
miłosiernym ojcu, który kochał i cierpli-
wie czekał mając nadzieję, że syn mar-
notrawny zmądrzeje. To najpiękniejsza 
postawa. Mimo cierpienia Ojciec nie 
pojechał  szukać dziecka. Mimo wiel-
kiego zła, które uczynił młodszy syn, 
młodzieniec potrafił stanąć w prawdzie.

 Miejmy nadzieję, że wielu młodych 
ludzi, którzy dzisiaj żyją w grzechu, 
pójdzie drogą prawdy i nawrócenia. Ich 
rodzicom pozostaje usilna modlitwa za 
swoje dzieci.

Przed nami czas wakacji urlopów i odpoczynku, w parafii czas intensyw-
nej pracy związanej z podsumowaniem minionego roku duszpasterskie-
go i zaplanowaniem kolejnego. Najważniejszym wydarzeniem nowego 
roku będzie Parafialny Kongres Eucharystyczny.

Leszek Kozioł
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Przez ocean do Matki Bożej

W styczniu grupa naszych parafian wraz z organizatorem wyprawy 
ks. prob. Edmundem Borycą z Zezulina, wyruszyła w niezapomnia-
ną podróż do Meksyku. Najważniejszym jej punktem było nawie-
dzenie bazyliki z cudownym wizerunkiem Matki Bożej z Guadalupe.  
W programie nie zabrakło też zwiedzania zabytków starożytnych cy-
wilizacji: Majów, Azteków, Olmeków, Tolteków i Zapoteków.

– Decyzja o wyprawie była natychmiastowa. Gdybym się dłużej 
zastanawiała to pewnie rozsądek wziąłby górę, z pewnością też wie-
le przeszkód stanęłoby na drodze – tłumaczy Pani Alina. – Kiedy 
jednak decyzję podejmuje się natychmiast, to potem wszystko pięk-
nie się układa – mówi z przekonaniem. 

W Mexico City, stolicy Meksyku, wylądowaliśmy 16 stycznia. 
Tam, tak jak i w Polsce, był to czas zimowy, ale temperatury wy-
nosiły plus 22 stopnie. Następnego dnia po przyjeździe przywita-
liśmy Matkę Bożą z Guadalupe, odwiedziliśmy Ją także przed po-
wrotem do domu. Moje spotkania z Maryją były bardzo osobiste  
i wzruszające, czułam się tam jak w Częstochowie.

Bazylika Matki Bożej z Guadalupe jest największym i najczę-
ściej odwiedzanym, po Watykanie, miejscem kultu. Poczułam się 
szczęśliwa, kiedy na własne oczy zobaczyłam utrwalony na tilmie 
wizerunek Maryi. To było niesamowite, zobaczyć namacalny do-
wód obecności Matki Bożej. Tilma to płaszcz, którym okryty był 
Indianin, św. Juan Diego i to jemu 500 lat temu ukazała się Maryja. 
Jej wizerunek pojawił się na płaszczu w momencie, kiedy św. Juan 
Diego wysypał przed biskupem, niedowierzającym w objawienia, 
kwitnące w grudniu róże kastylijskie. Te róże na płaszczu ułożyła 
wcześniej Maryja. Warto poznać historię objawień, bo jest ona nie-
zwykła. Obraz nawet w XX wieku odsłonił swoje nowe tajemnice.

Oprócz stolicy zwiedziliśmy Pueblo, słynące z najlepszej kuch-
ni. Stamtąd pochodzi wiele przypraw, bo ziemie są żyźniejsze. 
Mieszkaliśmy w Acapulco, przy wspaniałej plaży. W hotelu spo-
tkaliśmy aż siedem polskich grup. Równie fascynujące było Taxco, 
wznoszące się 1700 m n.p.m., malowniczo przyklejone do zbocza 
góry. Podziwialiśmy je zwłaszcza nocą. Widok z hotelu był wspa-
niały. Oglądaliśmy piramidy zbudowane przez Majów i Azteków, 
byliśmy w kompleksie najpiękniejszych jaskiń na świecie – w Par-
ku Narodowym Jaskiń Cacahuamilpa. Na końcu wróciliśmy do 
Mexico City, tam w Xochimilco wyruszyliśmy w 1,5 godzinny rejs po 
pływających ogrodach. Tę sieć kanałów zwiedza się na kolorowych 
łodziach z niedołącznymi, przygrywającymi turystom Mariachi. 

Zauważyłam, że w Meksyku wyróżniają się dwie warstwy spo-
łeczne: bogaci i biedni. Dużo czasu minęło, zanim się zoriento-
wałam, że budki na przedmieściach to mieszkania. Były mocno 
zaniedbane i robiły przygnębiające wrażenie.

W tej podróży najbardziej zadziwiła mnie opowieść przewod-
nika o obchodach Dnia Zmarłych. Jadąc z miejsca na miejsce wi-
dzieliśmy cmentarze, były tam kapliczki, domki, mini pałacyki, 
ołtarzyki. Są bardziej ozdobne niż nasze groby. W Dniu Zmar-
łych Meksykanie zbierają się przy grobach całymi rodzinami i tam 
biesiadują. Jedzą, rozmawiają, piją Mezcalę – tamtejszy alkohol –  
w szklankach po świecach… Robią tak, żeby uszanować pamięć o 
zmarłych. Taki mają zwyczaj, ale dla nas to było coś przedziwnego.

Moją pamiątką z Meksyku są zdjęcia, które co jakiś 
czas oglądam. Robiłam je pasjami, chciałam utrwalić jak 
najwięcej tych ulotnych chwil. Oczywiście kupiłam tam 
obrazki z Matką Bożą, nie tylko dla siebie, ale też dla są-
siadów i mojej wspólnoty. Chciałam kupić obraz Matki 
Bożej na tilmie z agawy, jaką nosił św. Juan. Niestety dla 
mnie już zabrakło. Dla wnuków kupiłam sporo słodyczy. 
Do domu kupiłam także słynną tequilę, jak zresztą każdy. 

Żyję jeszcze wspomnieniem tego wyjazdu. Mam 
magnesiki z każdej prawie miejscowości, codziennie 
mi o nich przypominają. Jestem wdzięczna Bogu za tę 
wyprawę, a także ks. Edmundowi Borycy za zorganizo-
wanie jej, za wszystkie Msze św., za ten cudowny czas.

Wysłuchała Marzena Olędzka

Pani Alina Kwiecień z siostrą przed bazyliką Matki Bożej z Guadalupe

Wizerunek Matki Bożej utrwalony na tilmie św. Juana

Pani Alina przed piramidą Słońca w Teotihuacán

– Zafascynował mnie Meksyk i jego historia, a zwłaszcza historia 
objawień w Guadalupe. Do tej pory trudno mi uwierzyć, że tam 
byłam. Czułam się jak w bajce. To było coś wspaniałego!  – opo-
wiada Pani Alina Kwiecień, która w tym roku wyruszyła za ocean.  
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Hasło krzyżówki z nr 1(124)/2023 Emaus brzmiało: Nawróć mnie Panie, a żyć będę. 
Nagrody za prawidłowe rozwiązanie otrzymują: Przemysław Filipiuk, Jan Orab-
czuk, Natalia Tarasińska. Po odbiór nagród zapraszamy do zakrystii po Mszach 
Świętych. Rozwiązanie krzyżówki prosimy przesyłać do 31 lipca 2023 r.

Krzyżówka

EMAUS. Pismo Rady Duszpasterskiej 
Parafii św. Barbary w Łęcznej
Al. Jana Pawła II 97, 21-010 Łęczna 
e-mail: emaus-pismo@tlen.pl

3

15 28

17

22 5

33

W 1889 r. w Leśnej Podlaskiej powstał 
żeński klasztor prawosławny. Miał on 
stać się ośrodkiem rusyfikacji Polaków. 
W 1905 r. do Leśnej przybył car Miko-
łaj II, którego krewna była przełożo-
ną leśniańskich mniszek. Po wybuchu  
I wojny światowej siostry opuściły Leśną 
i zabrały ze sobą kopię obrazu Matki Bo-
żej, przekonane, że to obraz oryginalny. 
Świątynia wróciła do kultu katolickiego 
16 sierpnia 1915 r., zaś 25 maja 1919 r. 
do Leśnej powrócili ojcowie paulini.  
W sierpniu 1920 r. przez Leśną przeszła 
armia bolszewicka, jednak nie wyrządzi-
ła poważniejszych szkód. 

Cudowny Obraz wrócił na swo-
je miejsce 25 września 1927 r. Było to 
wielkie święto całej diecezji podlaskiej. 
Cześć dla Matki Bożej jeszcze bardziej 

wzrosła, rozszerzając się na całą Polskę. 
W 1939 r. rozpoczął się trudny czas 

okupacji hitlerowskiej. Jesienią 1940 r. 
Niemcy zajęli klasztor i wypędzili pau-
linów.

18 sierpnia 1963 r. cudowny obraz 
został ukoronowany koronami papie-
skimi przez kard. Stefana Wyszyńskie-
go i bpa Ignacego Świrskiego. W 1984 
r. kościół podniesiono do rangi bazyliki 
mniejszej.
Odpusty i uroczystości: 29 VI – Świę-
tych Piotra i Pawła; 15 VIII – Wniebo-
wzięcie NMP; 8 IX – Narodzenie NMP; 
26 IX – MB Leśniańskiej; W 1980 r. 
zapoczątkowano nowennę do Patronki 
Podlasia, która przypada 26 dnia każde-
go miesiąca.

Przyg. Justyna Majdan

cd. ze str. 11

Sanktuarium w Leśnej Podlaskiej

Najświętsza Maryjo Panno, Przedziw-
na Matko Boga, wsławiona łaskami 
w Obrazie Leśniańskim, Opiekunko 
Podlasia! Oddajemy siebie na Twoją 
całkowitą własność. 

Z modlitwy jubileuszowej
POZIOMO:  
1. Święty trzymający klucze do nieba; 4. Dawny 
władca Rosji; 6. „Człowiek uczy się całe …, a głu-
pi umiera”; 9. Boża, czyli szczególne uzdolnienia, 
talent; 10. … mądrości nie doda; 13. Nocny motyl; 
15. Znak pierwszych chrześcijan; 16. „Krowa, któ-
ra dużo ryczy, … mleka daje” (wspak); 18. Pre-
zent; 19. Wnuk Helego, urodzony w czasie bitwy z 
Filistynami (1 Sm 4,21); 20. Osobliwe lub atmos-
feryczne; 23. … na ugorze; 25. Filmowa lwica z 
afrykańskiego buszu; 26. Też był kiedyś juniorem; 
28. Puszcza, stary las; 29. Klawisz akceptacji w 
komputerze; 30. Kraj z Jerozolimą; 32. Dyskusyj-
ny lub sportowy; 34. Wulkan na Sycylii; 35. De-
seń, wzór, podkład; 37. … Świątek; 39. „ Kto rano 
wstaje, temu Pan Bóg …”; 40. Wojskowa – z defi-
ladą;  43. Matka Marii z Nazaretu, babcia Jezusa; 
45. Turystyczna wyspa Indonezji; 46. Skrót Księ-
gi Wyjścia;  47. Antonim dobra; 48. W kwadracie 
prosty; 49. Anonimowi Alkoholicy (skrót).
PIONOWO: 
1. Dopuszczalna prędkość pojazdu na obszarze 
zabudowanym (km/h); 2. Całopalna lub losu; 3. 
Manuskrypt; 4. Trudny – nie ułatwia współżycia 
z ludźmi; 5. Nauczyciel, mistrz po hebrajsku; 7. 
W parze z duszą; 8. Klasztor zakonników żyją-
cych w odosobnieniu; 11. W parze z Dedalem 
(wspak); 12. Zwycięża zło; 14. Miesiąc Maryi; 
17. Anno Domini (w roku Pańskim); 21. Świę-
cenia biskupie; 22. Pismo Święte; 24. Budow-
la na planie koła; 26. „ … ziemi czarnej”, film 
Kazimierza Kutza; 27. Żona Izaaka; 28. Trudna 
do zauważenia we własnym oku;  31. … de Ja-
neiro; 33. Antonim piekła i ziemi; 36. Pas zboża 
na polu; 38. Koleżanka Gucia; 39. Leonardo … 
Vinci, włoski malarz; 40. Wino w talii; 41. Biblij-
na synowa Noemi; 42. „Koncert jesienny na … 
świerszcze i wiatr w kominie”; 43. Skrót Księgi 
Aggeusza; 44. Symbol sodu.
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